PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 

Zal wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 62 M 

dostawą w miejscu 66M 

Z przesyłką pocztową 68M 

Za 2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 124 M 
Z dwurazową dostawą 

w miej:cu 132 M 


| Z przesyłką pócztówĄ 136 M 


(Eli NUMERO POJEDYNCZEGO 


3 MK. 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


GAZETĄ 


` 
” 


wychodzi codziennie 6 godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnyci wyłącznie miądzy godz 6 a 7 wisczorem w biurza Radaxcyl przy ul. Ssxoła 41! 
Rękopisów n'e zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codziennie od godziny 6-taj rano do godz. 7-maj wieczór. — Tolafaa radakzyjny Nr. 13 


Nr. 5376. Rok XI 


Rząd polski po raz szósty wysyła notę! 
Mosk. stacya odbioru nie potwierdziła! 
Anglia do l4-stu dni znajdzie się w wojnie z Rosyą? 


Lwów, Środa 11 sierpnia 1920 


Otwórz ucho, Polaku, 
Ojczyzna wała! 


Lwów, 10 serpni > 

Otwórz ucho, otwórz serce, otwórz rękę, nież 
lizie za sercem, a czyn za postanowieniem: KUP 
POŻYCZKĘ ODRODZENIA. 

Jeżedł nte knpisz, nietylko nie jesteś z Okzy- 
wią, ale przeciwi mej jesteś, bo ją osłabiasz i jej 
izkodrisz, a pamiętaj, że czego odmówisz Oiczy- 
tnie, to | dla ciebie stracone, a co dasz Ojczyźnie, 
b c się wróci z nawiązką, 

Dalej tedy, a wszyscy co do jednego, miech 
wit się nie uchyla, niech nikt sę nie ociąga, aby 
te rzeczono, że jesteśmy z pokolenia niewolni- 
tów do niewoli nawykłych, co poniewcinie ści- 
talac zęby, zginając karki, dają, czego wróg od 


1. 


ńch zażąda, a z dobrej woli dla własnego rządu | 


tm dawać chcą, ani stę poczuwać um cją. 

Okażmy się narodem, co sam umie sobie na- 
tazać į makazy swe wykopywa. 

Dalej tedy, a wszyscy, a prędko, bo może 
być za późno, dalej a szczodrze, bo może być Za- 
nało, dawaj a w kilkakroć ponad obficie, niech o 
taszem um iowaniu Ojczyzny świadczy nasza go- 
bwość do ofiar i poświęcenia. 

Nie dość słów, czynów potrzeba. ` 

Pamiętajmy, że tem tylko naród zdobędzie się 
ta wielkie państwo, który mnie dawać, a daje 
wprzód, nm bierze, a daje więcej niż bierze, któ- 
"ty na największe nawet ofary zdobywa się w po- 


kzebie 
4 Ks. Antoni Szłagowski. 
Dame E  ymowenwęwi, a | -aect n 
Szanse wojny czy pokoju. 
; Lwów, 10. sierpnia. 
Zbiegło się prawie równocześnie, że zarówuwo 
P. Dmowski, jak Dowbór Muśnicki opuścił War- 
Szawę, wdając się na zachód do Pomana, F. 
Dmowski ma stamtąd ruszyć dalej do Paryża. 
Współczesny prawie wyjazd tych nanów da 
l dużo do myślenia. Zarówno perwszy, jak I dru 


Rząd polski po raz szósty wysyła notę do Moskwy! 
_Stacya moskiewska nie potwierdziła odbioru noty! P 


Warszawa, 10. sierpnia. | na pęzestała tę moię także I do Moskwy. W cza: 

(Telef.) (G). Nota polska du sowietów z daty | Slo wysytawią noty Moskwa nie czynśla utrudnień, 

5. bm. w spsaawie rokowań pokojowych została potwierdziła ddbioru sty, wskutek czegą 
wczoraj poimii wysłana przez Sztoklołm, a 3 ; 

równocześnie warszawską stacya radiotelezraficz- 


Oficyalnej odpowiedzi rząd angłelski nie dostał! 


© Paryż, 10 sierpnia. |rą do mich wysłaną został: w piątek.  Jedmak26 

(PAT.) (Radio) Komm kat z Hythe z niedztef otrzymane przez rząd angielsk? doniesienia o zæ 
rano podaje, że rząd angielski nie otrzyma! dotąd | miarach bolszewickich wskazują, że bołszowicy. 
od sowietów definttywnej odpowiedzi na notę, któ! uchylają się od zaproponowanego Spotkania. 


Rosya zażądała neutralizacyi obszaru 
między Zbruczem a Buglem? 


Do Małopolski wsch. rzekomo pretensyi sobie nie rości? 


Wiedeń, 10 sierpnja, „wypadku Lwów pozostanie przy Polsce. Rosyą 

(Telef). (G) Tut. kol ukrattskie utrzynmia, |nłe pragnie rzekomo an*ksy] wschodniej Małopot- 

że Rosyą zażądała między kmem; neutrałjzącyi Ski, a to ze wzziedn «a wzmożoną agiacye pis 
obszaru między Zbruczem a Bugłem,a w tym |w tym kraju. 


Anglia do 14 dni znajdzie się 
w stanie wojennym z Rosyą! 


nych patuje przekonanie, iż Angltą do dni 14 bẹ- 


Berlin, 10 sierpnia. 
dzie sią znajdowała w stanle wojennym z Rosyę 


(Telet.). (G) „Berliner Ztg.“ donosi z Londynu 
wed'e „Daly Heralda", że w kołach parlamentar- 


płaczkwy artykuł © ostrzelfiwanin Warszawy! 
przez ciężką artyleryę bolszewicką. Wiadomość 
(Telef.) (G) Nota rządu polskiego w Sprawie |tę otrzymał dziermik wiedeński rzekomo z ager 
wojny i pokoju, wystosowana do ludów śŚwiata,j|cyi Havasa, tą zaś miała ja dostać z Londymu na 
została w dru wczorajszym drogą radiotelegrafi- podstawie rzekomego telegramu z Krakowa, ma- 
czną rozesłara z Warszawy. g danego do redakcyi „Timesa“. Wiadomość to zo 
r stała sfabrykowana w biurze dla provteaady bob 
„NEUE FR. PRESSE“ PRAGNIE ODEBRANIA |szewicźiej we Wiedniu. 93 
DEBITU. 
Wiedeń, 10 sierpnia. 
(Telef.) (m) „Neue Freie Presse“ zamieszcza 
R NA A 


NOTA DO LUDÓW ŚWIATA ROZESŁANA. 
Warszawa, 10 sierpnia. 
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gi nie umieli sobie znaleźć miełsca, a w zorgani-!do dalszej wojny, chcąc zdobyć dla bolszewików kiem Starą Lubowią ruinami zamku Lishominykich, 


zowanej Polsce, mającej swoją własną głowę. Nie nietyłko Polskę, a'e i zachodnią Europę. |ząkłądem kąpielowym w Drużbakach, miastami 
zowanej Polsce, mającej swoją własmą głowęę. Sądzimy jedrak, że mmo wszystkw, rząd Fodolińcem i Omiazdami, a wreszcie calym szere- 
Nie omylinfy się tw erdząc, że każdy z nich mał wyzyska wszystkie możliwości pokojowe. | giden wsi polskich, jak Mniszek, Kacze, PR:hów, 
być tą glową na swój przecie sposób. Dmowski J. B. [Nowa Lubowia, Kałaczków, Forbasy, Łąckowa, 
w sprawach cywilnych, Muśmcki w wojskowych. x Drużbaki Dolne i Górne, Sadek i kfica innych. 

„Rzeczpospu.ita”, redagowana przez uczone- ; F Tani Sfery turystyczne odnosiły się do wyniku ake 
go i profesora popełnia nietakt jednak, że wła- Rozstrzygnięcie koalicyi cyi o przyłączenie Splża i Orawy do Polski ze 


e za GE podpisem swego naczelnego reda- Yy sprawie Spiża i Orawy. specyalrem zainteresowaniem z tego powodu, ż6 
a wtrąciła swe trzy grosze w sprawy zarzą- >spondency = wchodziły tn w rachuts nalwybitniejsze tereny tn 
du wojskiem, użałając się publiczne, że gen. Mu 0” STEWIE COC SEI a S SZCZE: sai h. iwa 
śnicki nie może znaleźć w wojsku odro w izdairaR] : Wańszawa, w Sieny część Pienin, eraz r „lniowe zbocze” Babiej 
dlań miejsca. Dzfwne zaprawdę zjawisko w tych Nadesłany z Paryża komumikat o przyznaniu | Góry į Piłska. Widocznie ra te same okoliczności 
czasach, gdy wróg Stoi tuż pod stolca, a równo- Posce jedynie nieznaczących okrawków Spiża i zudócjk też uwagę Czesi, gdyż jest rzeczą bardzo 
* cześnie zagraża Lwowu, odświeżać najsrrutniej- Orawy*przez Radę Najwyższą, wywołał wŚród charakterystyczną, że aae BK tereny te były 
sze w YVoisce tradycye jeneralskiego warchol- osób interesujących się losami Spilża i Orawy Pra-| jeszcze obięte piebiscytam, to jednak wobec obe- 
‘stwa i to w sposób publiczny, powołując ulicę do wdzłwe przygnębienie.  Qranicę paprowadzon | pea xvymoku koalicyi am jeden z nich nie dostał 
roztrząsania i ocenfania rzeczy sposobem, na któ w tea posób, że otrzymaliśmy ogółem obszar kra- się Polsce, ale wszystkie pozostały przy Cze- 
ry sobe nape*no zwalczani przez nas bolszewicy | m zamieszkały przez 27.000 ludności, a zatem sko We š 
nie pozwalają. s | obszar zaledwie tak wielki, jak ozwarta część m STAŁO. AE Lg 

Żałować tedy należy. że obaj tak wybitni fa-| powiatu galicyjskiego, stanowiący zaledwie bar- tę Shi ci À Ai s Że rA 
chowcy, nie umieją się włożyć w karby państwo- | dzo mały ułamek tych ziem Spiża i Orawy, do| 7 * "= “sta, z ALEC ŻYDY— LIB" Ą ay 
wej dyscyp'iny | opuszczają Warszawę. | których mogitimy mieć pnetensye na podstawie| PT YSZorzędne znaczenie turystyczne, ale takže 

Wyjazd jednak p, Dmowskiego ma znaczenie | historycznej į etnograficznej. z hre ARE Ter bowiem CEAN NIĄ 
niewatpóńw e glębsze i nie do taktu samego usir Na Orawie przyznaje aam koalcya kilkana- m" WBK c, m O 
nięcia się ograniczają sfe jego konsekwencye.  |Ścłe wsl, sąsiadujących z Podhatem, a grapujących | W° CHOrYC iD mó sę „wagę psd 

Stoi on przecież w związku ze zlikwidowa- | się dokoła miasteczka Jabłonki, Są tę mianowicie Rabozy, Rabczycy, lg y, Inego, : >- 
nym nedawno udzialem Dmowskiego w Radzie! wisłe: Lipnica Dolna (2361 mieszk.), Lipnica Gór- | £0 * Mautnezo. Rzeczą jest zatem niezmiernie pra 
Obrony Państwa, a prawdopodobnie łączy Się | ma (1438 m.), Zubrzyca Dolna (1052 m.), Zubrzyca | 3/terYstyczną, Że granicę obecną poprowadziła 
przyczynowo choć nie osobiście z tą kampanią, Górna (1671 m.), Bukowina (185 m.), Podszkle| “0%icya w ten sposób, eż wszystkie te gminy po- 
która już po wyjeździe p. Dmowskiego rozegrała (555 m.), Jabłonka (3275 m.), Orawka (823 m.), Pie. | OSY przy Czechach. Grarica Polski zaczyna 
Się ma teregie tejże Rady z powodu, jakie zajal kdehnik (1019 m.), Podwilk (1480 m.), Sarnie (500| 9 dopiero 3 km. na wschód od Babiej Góry, w 
stanowisko wobec Rosyi po zerwanin przez nią m), Harkabma (401 m), Chyżne (1339 m.), Sucha | TPSSCU. gdzie dotychczasowy grzbiet  grarśczey 
frwestyi rozejmu, Jak wiadomo, zwolennicy p. | Góra (905 m.) Głodówka (713 m.) — ogółem kilka- | Sa CYjSko-węgienski staje się niski, Dezłeśny i 
Dmowskiego oświadczył: się za odpowiedzią, Zo- | naście wsi Hozących według spisu kudności z r. mało interesnjący, Także z Tatr Orawskich nie do 
stawiającą małe sząnse dojścia z Rosyą do porozu | 1910 — 17811 mieszkańców, w czem 200 żydów, | St319 SIę nam ani kawateczka, na przestrzeni bo- 
mera, oświadczyli się poprostu za graniem, zresztą wyłącznie Polaków. Z pośród wsi połskich | 47 od Magóry Orawskiej koło Witowa aż po 
przez Polsko w dalszym ciągu TOH kołczastego | pozstają przy Czechostowackiej repubłice wsie Rolhacze, pozostałą w całości dotychczasonya 
drutu. Stanowisko to, jak wiadomo, ułe uzyskało następniące: Henducka, Mntne, Benedyktów, No- granica. 


większości. > i _ t woty, Wesołe, Sichelre, Półgóra, Raboza 1 Rab- Południowa na prawym brzezn Dunajcz poło- 
R. O. P. uchwaliła pójść drogą Kompromisu! czycą (siedziba Piotra Borowego). Wsie te Ńczą| Żona część Pierin, u stóp ktróych leży Czerwony 
ł nczyrć nowy krok pokojowy, któryby ZNOW! ogółem 14.405 ludności pelskiej. Kasztor i zakład kąpielowy w Śmierdzonce, sta- 


miezbcie oświadczył Rosyi i Poisce, że rząd nasz) Obszar plebiscytowy na Orawie, do którego | nowi przynależność pażskich wiosek spiskich Le- 
gotów jest szczerze pokój zawrzeć. Nowa odmo-| zapozomo obwody sądów w Namiestowie pw] wey i Haligowiec, których ludność używa po- 
wa I nowa zwłoka, łub krętactwo ze strony TzĄ-| Trzcianie, liczył ogółem 63.000 mieszkańców. Wy% dóbnego stroju i gwary góralskiej, jak górałe zs 
du sowieckiego nrdowodnią naszym masom Ardos rąk koalicyj podziel! go zatem w ten sposób, że z| Sasiedniej Szczawnicy. Wbie te jednak wraz 2 
wym, że przedłużare wolny będzie dla po'skiego teg terytoryim spornega. przyznał Czecho-|Piemmami pozostawiono rówzież przy Czecłiac1, 
ludu netytko państwową, ale również i ludowa | sjowacyj trzy czwarte z miastami Trzcianą,| A 00 zatem idzie Czechom ma się' dostać także 
konieczności. Twandoszynem, Bobrowem i Namiestowem, oraz | Zbudowana niegdyś przez marszałka Zyplikłewi. 

Pos. Dmowski, zwolermik restauracyi Rósyi,| szereg ws? połskich u stóp Pitska i Babiej Góry,| cza droga jezdna ze Szczawnicy do Czerwonego 
„d'ancien regime“, jest przedewszystkiem zwolem| „ać Polakom zaledwie cześć czwartą z Jabłonka.| Klasztoru przez całe Pieniny wzdhąż Dunajca wio 
nik'em dalslizej<wojny z Rosyą, której celem zgo- Jeszcze gorszym jest wyrok koalicyi odnośnie | daca bez przenwy t. zw. wegienskim brzegiem. 
dnie z poktyką francuską w kterumku Clemenceau, | do Spiża. Koalicya przyzmała mam tu obecnie 14 Plebscytem do niedawna obięta była amina 
ptzywrócenie starej społecznej Rosyi, rozbitej ij wiosek na Zamagórzu z ogólną ludnością 9.218 o- | Jaworzyna Spiska, leżąca u stóp Tatr, a w razie, 
zmiażdżonej przez bokszewików. Przedstawia on sób. Są to młanowicie: Nowa Białka (798 m.) | gdyby jej mieszkańcy oświadczył! się byll za Pol 
zatem wobec Rosyi dzisiejszej kierunek politycz | Kreminach (704 m.), Dursztyn (228 m.), Fałsztyn ską byłyby nam przepadły należące do tej gminy 
ny nieprzejednany, dla którego zawarcie pokoi! | (157 m), Łapsy Górne (860 m.), Łapsy Dobe 653| nagpiek. części pón. Tatr, jako to dolina Białej Wom 
z Rosyą sowietów, uznane tych sowietów, IeSt |m.), Łapsianka (440 m.), Trygsy (616 m), Fryd-| dy i boczne jej doliny Czeska, Kacza, Żabich Sta- 
tuż samo przez się polityczną klęską bez wzzlę- | man (1081 m)„ Niedzica wieś (1024 m.), Niedzica | wów, Rówtenek, Litworowa, Świstowa, dalej 
du na warunki pokoju. ` | zamek (154 m.), Kacwin (71 m.), Czarna Góra (917| Dolma Jaworowa i Koperszady Zadnie. Orantcz 
„ Rząd polski obecny stoi mocno na stanowisku, | m.), Jurgów (795 m). Pols byłaby prowadziła na wschód od Rysów 
że Rosya nie mą prawa, nie może sobie rośc Ć pra- Terytoryum sporne między Czechami a Pol-| przez Wagę, Szczyty, Wygoką, Rumanowy, Że- 
wa do ingerencyi w nasze wewnętrzne sprawy, ską obejmowało na Spłżu obwody sądów w Sta-| tazne. Wrota, Polski Grzebień, Małą | Wy- 
stosuje te same zasady na podstawie prawa wza- rej Wst Spiskiej, Lubowfi i Keźmarku, mając 0-| sokę, - Rohatkę, Jawotowe Tumie, Maty 
żemności wobec Rosyi, jakkołwiek już samą Obro- |gótem 70.000 mieszkańców, w tem połowę Pola-| Wielki Lodowy, Baranie Rogiit. d. aż do 
na praw jednosteh poiskch w obrębie grane Ro ków, ozwartą część Niemców i czwartą część Ru-| przełęczy pod Kopą i Bielskich Tatr. Bytibyśmy 
syi, dawałaby nam lepsze stokrotnie do tego pra-|sinów, a żadrych zypełnie Słowaków. Z tego te-| zatem pozyskali dość znaczny obszar w Tatrach 
wo, niż może sobie rościć Rosya w stosunku do | rytorywm spornego nimo protestów polskich ple- | Wysokich. Niestety Jaworzynę Spłską pozostawi» 
Polski. Jest więc rząd nasz zupełnie konsekweat- | piscytowi miał być poddany tylko obwód sądu w |ła koałicya obecnie przy Czechach, jak, Podspady: 
my i zasadn czo zdecydowany na doprowadzenie Staraj Wisi Spiskiej (Zamagórze), liczące ogółem | ł Zdziar dzięki temu w Tatrach nie otrzymamy ©- 
dzeta pokoju z Rosyą do rzeczywistego zakoń- | 20.000 mieszkańców, podczag edy okręgi sądowe | bocnie ani jednego kamterńe poza naszą dotych- 
czenia. |w Lubowli i Podolińcu miały przypaść bez plebi- | czasową granicą, 

Otóż wyjazd p. Dmowskiego z Polski, a najscytu Czechom, Obecnie koalicya poszła jeszcze Na obszarze sponrym znajduję się w polskim 
nmicjszą skalę p. Muśnickiego w tych okoliczno- | dalej w kierumku pokrzywdzenła Potski: z Zama- | wstach kilka małych zakładów kąpiełowych. I tak 
Ściach dale dużo do myślena. Wygląda ta tak,| górza przyznano nam mniej niż połowę, pożosta- ną Orawie u stóp Babiej Góry jest zakład jodo- 
jak gdyby kierunek wojenny celem ponownej spo- | wiając zatem nietytko ruskie wsie Zamagórza, jak | wobromowy w Półgórze w Śmierdzonce w Pło- 
łecznej przebudowy Rosyż z zewnątrź trac? u| Osturnia, Lipnik | Folwark, ale także cały szereg| ninach zakład siarczany, w Nowe! Lubow Szcza« 
was grumt zupełm e, a natomiast brał gorę k'ermmek| gmin czysto polskich, jak Frankowa, Frankówka,| wy alkalicznosżelaziste, a w Drużbakach słynne 
Polski ludowej, pragnący przedewszystkiem poko | Rzepisko, Matjaszowice, Hamsszowce, Hagi, Re-| cepice wapienne, nie licząc wielu nuiewyzyska- 
h, a wojnę poimujący jedynie jaso przymus, €e- | tów, Jeziersko, Gibel z Potakiem. Hafka, Lechai-| nych źródeł mineralnych, szczególnie w okręzn 
lem obrony realnych granic i przed mieszaniem | ca Dolpa 1 Górna, Czerwony Klasztor i Śmier- | lnbowelskim. Ze wszystkich tych zakładów I źró- 
słę Rosył w nasze stosunki, zabezpieczeniem swo- | dzonka, Leśnica, Hatjpowce i Rychnvałd, a wre-| deł literalnie ani jeden nie został przyznany Pol- 
body narodowej wschodnich sąsiadów. ` |szcie stolica Zamagórza miasteczko Starą Wieś| sce, lecz wszystkie Czechom, milmo, że te mają u 

Podobne prądy ścierają się w tej chwili w lo- | Spiska. Naturalnie że przy Czechach pozostały | siebie w kraju nadmiar miejscowości kąpielowych. 
nie samej Rosyi. Nie można oczywiście ręczyć ga | też polskie gminy po*viatu keźmarskiego, jak Ja-| Naturałnie, że przy Czechach pozostały także 
autentyczność mformacyi, można jednak przygm- | worzyna Spiska i Zdziar u stóp Tatr, I,endak| wszystkie bez wyjątku wspaniale przez Węgrów 
szczać, że Lenin, Czczerin i Krassin są za poło | (siedziba Wojciecha Halczyna), Słowiańska Wieś, | urządzone letniska po gfłludniowej i wschodniej 
ger © Polsce. r Kryg, Jurskie, Krzyżowa, Mały Sławków — a| stronie Tatr. 

lsieję jednak partya ianatyczna, która przel wreszcie powiat lubowelski z polskiam miastecz- W majsorszym razie na Spłżu powłana byta 
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granica być poprowadzona nietytko ze wzgiędów 
narodowych, ale i strategicznych grzbietem Tatr 
t grzbietem Magóry Spiskiet, tak, jak to obejmo- 
wał do niedawna teren plebiscytowy. Obecna gra- 
nica nami tu wyznaczona jest tworem najzupełniej 
sztucznym, która w tej formie absolutnie utrzymać 
Się nie da, widać tylko, że przy jei wytyczaniu 
działały na rzecz Czech oprócz mich samych je- 
Szcze rozmaite Skoalizowane a wrogie Polsce 
żywioły. W tem naprzykład, że nie przyznano 
nam nuskiej wsi Osturni, leżącej ma mółnocnym 
zboczu Magóry Spiskiej zaważył z pewnością 
wpływ prawicowych sfer rosyjskich, dla któ- 
rych właśnie Oisturnia jest dowodem, że góralska 
łudnaść Podhala jest „odwiecznie rosyjska”. Że 
zaś nie przyznano nam Starej Wsi Spiskiej heg 
kwiestyi — mezultat to zabiegów tamtejszych 
mmadziaryzowanych żydów, którym się wydaje, 
Że z pod panowania czeskiego wrócą o wiele 
łatwiej pod upragnione przez nich rządy węgier- 
skie wraz z calą Słowaczyzną, aniżeli gdyby po- 
stali przyłączeni do Polski. 

WI każdym bądź razie wyrok koaficyi na 
tym terenie stwarza sytuacyę tak sztuczną, a dla 
mas tak krzywdzącą, że w ten sposób podział ts- 
to kraju utrzymać i przeprowadzić się nie da. 

Dr... 


Gdańsk a Polska. 


(Echa z dernonstrącyj robotniczej. — Wykrocze- 
uła przecjwpolskie. — Smutne położenie Polików 
w Gdańsku, — Groźba nowych represyj). 


(Kcrespondencyą własną „Gazety Wieczornej. 
Gdańsk, 3-go sierpnia. 

Zz zmłaną sytuacy! wojennej w Polsce, zmie- 
za sje także posstępowani e przeciętnego Gdańsz- 
arxama wzgledem Polski, od której w znacznej 
części jest zaieżny, Gdy anmia polska dateko posu 
wała sięna wschód — w głąb Rosvi, tutz msma 
memieckie z podziwem opisywały bolraterstwo 


żołnierza pcisktego į wyciąraly także dla Gdań- | 


odpcwiednie korsękwencye. Wiedziały orte de 
ize, chociaż we chciały publicznie się przyżsać 
B Gdańsk mtrgi być załeżny od Polski. Ich faty- 
zenszowska życzfiwość dlą Polski okazywała się 
zzęsto w rczmaity sposób. Po cofnięc u armji pol- 
skiej nastąpiła odpowiednia zmianą w tonie į tra- 
ktowaniu spraw polsk'ch. 

Zwycięstwa bolszewickie wpłymsły też od- 
powiedniy ną tutejsze szerokie masy robotnicze. 
Agitacya ich odniosła też swój Skutek, odbiialący 
cię na tutejszych Polakach. Gdańscy roboinicy 
rekrutują się przeważnie z socyalistów mezale- 
tych, konumistów ti socyalistów większości, 
wśród których prym dzierżą niezależni. 


J. STYCZ. 15) 
KOLUMNY. 


(Ciąg dalszy). 

— Pewne pękniętem sercem — ironizuje pie- 
Kielnie przedownik. 

— A wlasnie, I nic już więcej ne mówi Wot 
mmiczec. 

— Czuję dziś, że dźwigam strop na sobe i 
tych tam dwunastu parów — stwierdza neura- 
sternik, 


Urządzena przez nich denroustracya przeciw 
wysakum podatkom ? drożyźnie środków! żywno- 
ściowych, skierowana właściwie była przeciw 
Polakom. Cel ich zdradził przywódca miezale- 
żnych sccyalistów na mastępnem posiedzeniu rady 
miejskiej, zazmacząłąc, iż robotnicy mogą zni- 
szczyć polską własność w porcie mimo załogi an- 
gielskiej, 

Polacy gdańscy mie Spodziewali sie takich 
wytkroczeń robotników, gdyż żyħ z nimi w zno- 
Śnych stosunkach, Wobec groźby dalszych repre- 
jsyi, są Polacy gdańscy zupelnie bezsiłni. Mała za- 
łoga angielska nie wystarczy ani w przybliżeniu 
ra powstrzymane rozgurzonego thtimn od gwal- 
tów. Z wielką radością przyjęto w kołach polskich 
włademość, iż niebawem nadejdzie wzmocnienie 
zalogi angielskiej w liczbie 6000 ludzi. ) 

Byłem Świadkiem. jak robotnicy znmieważyli 
i bili swego nadburnistrza į wynmsili na mm pod 
groźbą dalszych represyi podpisanie warunków 
przez mch podyktowanych, adnoszących się do 
zniżenia cen środków żywnościowych I ulg poda- 
tkowych. Los ten zgotował on sobłe sam. Straż 
bezpieczeństwa, której istenienia w Gdańsku tak 
zacięcie bronił, nie odmoniłą go. 

Nikt z tutejszych Połaków nie przypuszcza, 
aby robatn'cy mieli urządzić pogrom Polaków w 
Gdańsku. Tymczasem wykazało się, iż poszcze- 
gólne bendy napadaly na hotele, gospody, pen- 
syonaty polskie, na schronisko dhi żołnierzy pol- 
skch, delegacyę Min. aprowizacyi, ma pociągi 
i szukały oficerów, żołnierzy i gości połskich, a- 
by wywrzeć na mich swą nienawiść. Obeonie 
wszyscy polscy wojskowi przetirani są Po cywil- 
nemu, gdyź panuje przeciw nim i wogóle przeciw 
wszystkim Połakom w Gdańsku wielkie rozgory- 
czenie, które przy lada sposobności może się zmo- 
wu zamienć w groźne wykroczenie. Odgrazanią 
się Polakom na ulicach są na porządku dziennym. 
| Wielu gości i urzędników polskich nosi się z myślą 
opuszczenia Gdańska, obawiażąc się ze strony 
Niemców bandyckich napadów. I to wszystko 
dzieje się wobec w'elkiej liczby gości kąpielowych 
w Scy'wie, gdzie trzecią część wszystkich kura- 
cptszy składą się z Polaków zamiejscowych, któ- 
rzy, nie mając dokładnego pojęcia o stosunkach 
w Gdańsku, poznali je obecnie. Położenie Pola- 
ków w Gdańsku jest bardzo smutne. Mniejszość 
narodową nie korzysta z praw, zagwarantowaą- 
nych traktatem pokojowym, 

Polską powinna baczniejszą zwrócić uwazę 
ma doł; pelsk'ch Gdańszoczan, aby me ssowodować 
liich wychodźtwą z Gdańska. Jeżeli nietawem nie 
inastąpi polepszenie stosunków gobsenych w Gdań 
sku. to położenie Polaków tut. nie tylko będzie 
trudne, lecz wprost ne do zniesienią. Alta. 


| —- Pani nikt gryźć mie będzie. 

— Wolno wam się Śmiać, Powtarzam to, œ% 
mówił tu człowiek przed chw lą, Tak, człowiek. 
Ilja go rozumiem, 

-— Kiedy, kiedy tak mówił? Ha — ha — ha — 
śmisie się tylko perwsza para. Bo neurastenik 
słyszał tekże i wie coś o tem połamanw zętów, 
|choć nie rozumie nic a nic. Ale miiczy. Wcale nie 
'ma ochoty bronić kolumny o pękn'ętem Sercu, 
skoro to tak rozkosznie ubawiło jegc ukochaną. 
Opgw e raczej o swej rozmowie w nocy. 

I opowiada, 
— Ik skopa'e — szydzi przodownik — ta sła- 


Dlaczego i jak mnie aresztowane. 
(Dwa Ita wśród bolszewików). aJ 
Lwów, 10 sierpnia, 

Ta moja madzieja, że wyrwe się z tego piekla 
i powrócę do mego kraju, o mało co nie obróciła 
sę dla mnie w katastrofę, 

Bclszewicy między innem! waryactwami 

zarządzili į socyalizacyę kanrenic 
to znaczy, Że czynsze pobierał rząd į obrącał m- 
byt tə pieniądze na cele dobrą publicznego. Ja 
byłem rządowym pełnomocnikiem mad kiiku takie- 
mi kamienicami, t. zn. adm nistrowalem niemi i. od 
provyadzałem czynsze do rządowej kasy. Z je- 
dnym z lokatorów mią.em w tym kierunku za- 
targ ł on przez zemstę zadenuncyował mnie w 
czerezwyczajce iako szpiegą polskiego. Raz w no 
cy usłyszałem dobżanie się do mych drzwi į rc- 
zkaz natychmiastowego ich otwarcia z oznaż- 
mieniem, że za drzwiami jest komisya rewizyiną, 

Poóznaiem odrazu, Że! 

jestem niepowrotnie zeublony, 
żę mnie ani moje stanowisko, ani nic me ocali 
Bo miałem u siebie w szafie 2 kawaleryjskie pr 
styłety i browning. Był zaś surowy nakaz, żeby 
każdego mieszkańca, u którego znalezjonoby ja- 
kakotwiek broń, natychmiast i bez pardona roz- 
strzeliwać, 

Rozkaz ten spelnłamo bezwzględnie I nie mav 
łem wypadki, aby ktoś, u kogo broń przyłapano, 
wywirął się od egzekucyi, 

Pierwszą moją myślą było z browningiem w 
ręku otworzyć drzwi, 

o lle sę da wystrzelać komiżsyę, 
a potem spróbować ucieczki hib popełnić samo- 
bóistwo. Wnet jednak zreflektowałem się, ofiarą 
mych kul padną w pierwszych rzędzie Bogu dm- 
cha wimi żołnierze, bo właściw! posiepaczę ! ko- 
misarze wchcdzą dopiero do mieszkania, zdy tri 
Są pewni, że 'm nic nie grozi. 

Otworzyłem zatem drzwi, Weszło najpierw 
kilku Żcinierzy, otoczyli mna, a upewniszy się, 
że nie mam żadnej broni, dati znąć czekałącomu 
za drzwiam; kom'sarzow.. 4 

“Ten rozpoczął dlugą imdagacyę co do mych 
personaliów. ŻZarzutem ząś wobec mnie było, że 
mie zgłeszałem Sę do spisów huadności, Tłmnączy* 
łem się, że byłem na tak eksponowanem stanowi 
sku, że ewidencya mei osoby była i bez tego cal~ 
kien naturalną. Nareszcie zapytał, czy mam w da 
mu broń lub nielegalną literaturę. | 

Te chwiłę uważałem za rałodpowiedwejszą 
do wykcnania mego zamiaru. Postanowiłem pos 
dejść d» szafy, wyjąć browning i 

wyprawić pana komisarza na tamten $wfat. 
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ta. Moża' górna część wisi już w powietrze. Sil- 
niejsze wstrząśnienie tylko a rme, 

— Ruń sobie u licha! — krzywł się przodo- 
wmik. Nam nic przez to me zrobisz, Masz witać 
kruche cało, gdy my, my jesteśmy jedrni 

Ale neurastenik drży — — 

— Do czego to doprowadza zbrodnicza, zwy- 
jrodniała natura. I co pani przyszło z buntu, z „tw 
,czucia*? Ludziom nic n'e zrobisz. Przecież nie 
potrafisz wybrać właśnie odpowiedniej chwith 
Rozumiesz — na naszą zgubę tylko. 

— Człowiekowi nic — trworzy się kokrmna. 
A właśnie — właśnie, że tak. Sam przecież po- 


—. Jak on za mną powtarza — myśli pęknięte |ba istota grozi. Hej, pani, jakże ty masz zamiar |wiedzia — połamią sobie zęby na marmmrze — 


serce. Ten flar żyie tylko pożyczonem życiem. 

— Jestem tak silny, że zupełnie nie odczu- 
wam ciężaru — mówi filar przodownik. Bermy- 
ca doskonale mnie ochrania. Wcale mnie nie u- 
gniata. 

—- åh — oh — ah — żeby to można jeszcze 
isie przespać z godzrikę. Tak tu dziś pusto! Lubię 
Życie i młodych ludzi. Chodzą tak prędko i tak 
niostrożnie. Potrącają, ocierają -się. Lubię płomień 
tych cia! — ach, bardzo lubię. 

— Ale połamą sobie zęby na marmurze! — 
wybucha pęknete serce 

— Ha — ha — ha. Co ona mówi? Poiamią 
iSobję — -— ha — ha — ha — skonać możma `z 


to uczyn 6? 

— I kiedy? — dodaje kokietka. Chcemy ko- 
niecznie w'edzieć. kiedy to nastąpi? 

— Prędzej niż się tego Spodziewacie. Spoś- 
rzyjcie tylko na mnie — Spojrzyjcie dobrze. Tu, 
w połowie, 

Patrzą, bo choć nie wierzą, należy zbadać. 

— Widzę rysę, naprawdę widzę ryse — 
szepcz zmartwiały mreurastenik. 

— Czekaj, i ia widzę, Idzie w półkole, ope- 
suje ja — dziwi się kok'etka. 

— Ale czy naokoło? — niedowierza przodo. 
wnik. 

— Naokolrsieńkko — chelpi stę prawie peknie- 


połaimią, zobaczycie! 

Młody rzeźbiarz powrócił właśnie f stoi, wa- 
hając sę jakby na schodach. Od góry dolatuje gg 
gwar głosów dudniący jak w pustej beczce, 

— Obradują — togi! 

Porywa go Szalona rozpacz. Dopada rąkamt 
kolumny (właśnie tej o pękniętem sercu) i wall 
ją w takt łomocącej swej rozpaczy. Ręce mn pe- 
cznieją od kułakowania. Potem obejmuie wąttym 
chwytem kolummę i trzęsie nią: 


(Dok. nast.) 
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— Pokażę wam, co lest w tej szafie — rze- 
klem spokojnie i chciałem podeśść do niej, ale w 
jej chwit dwóch żolnerzy uczepiło się mo'ch rąk, 
A dwaj inni zerwali karabiny z ramion. gotując 
šh do strzału. 

Teraz komisarz z tryumtującym uśm echem 
otworzył szafę. Na samym przodzie leżała moja 


aroń. 

W. mryśl obowiązującej instnukcyf, komisarz 

zwie był w ted sekumdzie 
kazać mne zastrzelić, 

Nie uczynił jednak tego. Ów lokator, denm- 
cyuiąc mnie, mazwał mie polskim szptegiem i a- 
resztujący komisarz otrzymał polecem e, aby mnie 
za wszelką cenę odstawiono żywcem do czere- 
zwiczajki, gdzie Się spodziewano wydobyć odę- 
mnie ważne zeznania. 

To mnie zatem ocalło. Komisarz Kazał 
mne surowo pilnować, a sam zaś tym- 
czasem ną rewizyę do innych mieszicań, Bo jest 
taki system, że pdy w kamienicy jest jeden po- 
deśrzany, to 
rewiduje sę mieszkania wszystkich lokatorów. 


P» godzinie żołnierze otrzymali nakaz zapto. 


wadzenią mnie do czerezwyczajki, Na schodach 
spotkatera mieszkającego w tej samej kamienicy 
gęnerałą Pogankową. Został aresztowany razem 
ze swym służącym, Ne mialan pojęcia, zaco, bo 


był to 
ztuchy, zupełnie łzidyociały starzec, 
z którym nawet rozmawiać nie było można. 

U któregoś z lokatorów skonfiskowano ma- 
szynç do pisania, jak dziś pamiętam, systemu Um- 
derywood. Tą praszynę kazano m dźwigać. Ponie- 
waż była m za ciężką, więc zaproponowa'!em je- 
nenm z żołnierzy, aby on nós) maszynę, a ja 
poniosę mru karabin. Żołnierz za parę papierosów 
zgodził się na to z cała nosyjską dobrodusznością. 
Tak pomaszerowniiśgny na Peczersk, na ulcę 
Bankową gdzie w pałacu ks, Woroncowa mie- 
Bciła się czerzzwyczajka. 


Z Ukrainy sow'eckiej. 


+ Lwów, 16 sierpnia. 
MIESZKANIA BURŻUJÓW DLA ROBOTNIKÓW 
, (u) W Jekaterynosławim odbyla się wielka kon- 

"erencya robotnicza, na której uchwalono przesie- 
dté robotników do mieszkań burżuiów. Uchwałę 
tę wykonano natychmiast. Burżujów wyrzucono 
e mieszkań, które urządza się odpowiednio dla ur 
żytku robotników. 

(Kras. Kaw.) 


POPI W OPAŁACH, 


(m) W cerkwi w Nowo-Nikołajewsku odkryto 
skład towarów, urządzony przez popów.  Zrtale- 
mono dużo sadła, manufaktury, ubrań angielskich, 
Fiteratnrę antybołszewicką i portret Mikołaja Ro- 
manowa. (Kras, Kaw.) 


ŚMIERĆ POWSTAŃCA. 


(u) W guberni Czernigowskiej zabity zosta! 
organizator 1 komendant oddziałów powstań- 
'czych Romaszko. 


PARSZYWE OWCE. : 
(x) W artykule „Kr. Kowal.“ znątdujemy pod 
powyższym nagłówk em następującą korespon- 
dency'e, pisaną z 32 pułku kawaleryi: „Z wielką 
radością (?) witają nas w uwolnionych miejsco- 
woścach Ukrainy, lecz w niektórych żalą się 
włościamie ma mieone postępki ciemnych elemen- 
tów. Niema podstawy nie wierzyć skarżacym sle 
na nieprawne rekwizycyt i inne nadużycia, godne 
chyba tyłko rycerzy burżnazyjnych. Chociaż cięż 
ko nam to przychodzi, to jednak zmuszęni jesteś- 
my przyznąć, żę wśród nas znajdują sie parszywe 
owce, które rzucają czarne piętno ma władze so- 
wiecka ij czerwona armię". 
Zdaje się, że takie purszywe owce, stanowią 
większość armii bolszewickiej, (Vide pobyt bolsze 
wików. w Brodach — red. „Gazety Wiecz. '). 


Co się dzieje z Mikołajem II. 


Q |blędy ludów, by, pod osłoną pewnych formuł, pod 


jąć na nowo swą politykę przedwojenną. Wsze'+ 


Paryż, w sierpniu. |ka może wszechniemcy zawcześnie odkrywają 
„Eclałr* piszę: Od r. 1917 najgłębsza ta- karty? ps ć key 


T okrywa śmierć rosyjskiej rodziny car- 
skiej. 

O tragicznym końcu cara, carowej i ich 
dzłeci, krążyły po świecie najrozmaitsze wersye. 
Opowiadano o strasznych szczegółach masakry 
calej rodziny carskiej w podziemiach pałacu w 
Jekaterynburgu. Inna wersya twierdzi, że car zo- 
stał rozstrzelany przez czerwone wojska, a re- 
szta członków rodziny wrzucona w płomienie. 

Inni jeszcze zapewniają, że Mikołaj II. 
wraz z rodziną strącony został w przepaść. Sło- 
wem, absolutny brak pewności i brak wszelkiego 
dowodu. 

A oto krążą wprost przeciwne wieści, ja- 
koby çar Mikołaj wcale nie zginął I żyje w u- 
kryciu w Syberyi wschodniej. 

Dziennik niemiecki „Bayerischer Kurier” 
zapewnia, że pewna wysoka osobistość miała 
wyczytać w archiwach sowietu jekaterynburskie- 
go następującą depeszę: „Car ucie:ł. Co ro- 
bić?“ Odpowiedź brzmiała: „Rozgłoście wszę- 
dzie, że go zamordowano”. i 

A oto szczegół jeszcze dziwnicjszy. Pewien 
list, pochodzący, jąk się zdaje, od kogoś z ar- 
mii Wrangla, zapewnia, że sowiet w Omsku o- 
głosił w całej Rosyi, iż obiecuje dwa miliony 
rubli w złocie temu, kto odnajdzie cara Miko- 
laja żywego, czy umarłego. 

To wszystko nie usuwa zgoła dawnej nie- 
pewności i niewiadomo, kiedy prawda zostanie 
| odsłoniętą. 


'Wszechniemcy i rewolucya. 


Paryż. w sierpniu 

„Figaro” pisze: Wszechniemcy tczył zawsze 
na anarchię, gdy szło o ich plany. A niezawsze 
liczyli napróżno. W r. 1914 byli przekonani, że re- 
wołucya otworzy im drogę dọ Paryża. Po upad- 
ku ne dali za wygraną, a czynność i ruchliwość: 
ich służhy propagandy i demoralizacył nie zawio> 
dla nigdy w czase wojmy. Dzisiaj pokładają ha- 
dzieje swe w boiszew kach, którzy już w chwi 
zdrady w Brześciu Litewskim mogli im zapewnić 
tryumi. Dzemniki ich ne posadaią się z radości 
ną myśl. żę Pośska mogłaby uledz czwartemu roz- 
biorowi 

„Deutsche Zeitung“ pisze: 

„Jesteśmy przekonani, że pokój na naszej gra 
nicy wschodniej będz e można przywrócić tylko' 
przez podzia!t między Niemcy a Rosyę tego 
państwa urodzonego nieżywo i w stanie Zi- 
pełnego rozkładu, jakim jest Pojska, 

My. nacyona!liści n emieccy nie chcemy silę 
mieszać w wewnętrzne sprawy Rosyi. Nie ukry- 
wamy zgoła, że cieszylibyśmy się na widok zni- 
knięca krwawego panowania bolszewików. Spo- 
dziewamy się, że Rosya wkrótce nabierze sił, by 
staryaś kajdany cięższe, wż te. któremi byłą sku- 
tą za czasów Iwana Groźnego“. 

Plan jest bardzo prosty: Gdy bolszewicy po- 
komaią Polskę, wskrzeszoną przez Kongres wer- 
satski i przygotuią drogi do reakcy: nacyonalisty- 
cznej w dawnem państwie carów, 

4ba militaryziny rosyłski i pruski zespolone, 

zawładną Europą. 

W tym dzikim planie łatwiej jest ra szczęśkie 
o koncepcyę, niż o realizacyę. Jednakże przykro 
iest patrzeć, jak organizacye robotnicze pracują 
nieświadomie „pour le roi de Prusse. W Gdań- 
sku, gdzie sir Reginald Tower, komisarz Ligi Na- 
rodów zrobił tak smutne doświadczenie, zsyndy- 
kalizowani robotnicy portowi nie chcą wyładowy 


Z aktualnej poezyi. 
WIERSZ ŻOŁNIERZA Z FRONTU. 


Poniżej zamieszczamy utwór bezimiennega 
autora-żołnierza, wydrukował „Maród” warszawe 
ski, Ze względu na nastrój, jaki przebija z wieb 
sza powtarzamy go. 

Niech se tu walą bolszewickie dranie 
Niech se Budeni harccje po froncie, 
, Do czasu pieskie na pana szczekania — 
Kij historyczny ma także dwa |końce... 
Mnie nie zatrwożą ni tchórzów krakania, 
Ani nam wrogich żywiołów lamenty, 
Bo jeden żolnierz ma tu do gadenia, 
A ten jest wszędzie morowy i cięty. 
Więc nie dawajcie nam dziś takich gazet 
Co jad zwątpienia mogą w nas zaszczepić, 
Lecz takie, w których my od „a“ aż do „zet“ 
Możem budować w nas ducha i krzepić, — 
„Ani nam rodzin o nasz los trwóżcia 
Złemi wieściami o żołnierskim losie — 
W sobie wy siły do wytrwania mnóście, 
Wam więcej ducha odwagi zdało sie, 
— Jest taki który zawsze o nas myśli — 
On z czynem, a wy z czem do Polski przyszli ? 
Nie jest tu dzisiaj do urągań pora, 
Więc jedno tylko ciężkie rzekłem słowo 
„ Ja, żołnierz polski, co codzień z wieczora 
Upadam z trudu, by z rana na nowo 
Włożyć karabin na swe ramię twarde, 
Dla śmierci, znoju okazując wzgardę. 
Więc niech ja z kraju dobrego coś słyszę! 
Niech ma rodzina w zwycięstwo me wierzy I 
Niech tu na froncie do snu mnie kołysze 
Echo o spokój proszących pacierzy, 
Albo o wojnę uczciwą i świętą 
W imię li haseł wolrości podjętą! 
Tyle od siebie mam do powiedzenia 
boja Żołnierz w polu. — Wam zaś krzyczeć bronię 
O. mojej krzywdzie, zbierać posiedzenia 
mf plotki szerzyć, krakanta gawronie ; 
Bo je:t ktoś taki, co wciąż o mnie myślą ` 
On z sercem — wyś.ie z trwogą do mnie przyszły 


Żołnierz I. Dyw. Leg, 
Miejsce postoju, 17. VII. 1920. 


Życie i czyny 
Józefa Piłsudskiego, 


Lwów, 10 serpnia. 

(g) W szóstą roczątcę welścła pierwszych 
oddziałów „Strzelca“ w granice Królestwa Pok 
skiego, poławiłą się nakładem iwowskiemo DOG. 
broszura, wydańa przez b. strzelców, pł: ,„Józwń 
Piłsudski — Jego życie i czyny“. Bez 
dyzresyt lierackich, ściśle ł rzeczowo przedsta- 
wiają autorzy życie „Dziadka* od kolebki aż po 
chwilę urzeczywistnienią najszczytniejszych jego 
marzeń, po chwilę ujrzenia żywej, niepodległej 
Oiczyzmy. 

„Piłsudski: urodził się w Rstog. r. 1867 w Żw 
towie na Litwie, w majątku matki, Maryi z Bie- 
wiczów' — zaczyna Się skromny op's tego życia 
bardziej burzliwego, niżby najbtjnies za famtazya 
romansopisarska wymyśleć mogła, bardziej sku, 
pionego, szczerego, zda się w karby dyscyphey 
wojskowej uiętego, niżby to być miało w prawdzi 
wym bycie żołnierskim. 

Owianą n eklłamaną miłością tego, od dzieciń- 
swa żył jednem marzeniem, marzeniem walki z 


wać statku holenderskiego, wiozącego amnunicyę |zaborcamy Ojczyzny, arkuszowa zaledwie ksią- 


dla Polski. Widać stąd, że chcą tym sposobem wy 
dać „wojnę wojnie". Ale działają tylko na korzyść 
naklyonalizmu bofszęwickiego, najbardziej a- 
gresywitego, laki kiedykolwiek istniał. 
Niemcy uważały zawsze idee rewolucyjne za 
znakomity 


artykuł rwa eksport, 


""——— NM 


użycie karahinów maszynowych przecw Spartą: 
kistom, Niemcy wyzyskują uiek:óre szlachetne 


żeczka wypełnia bardzo odczuwać się daca luką 
w naszej, że się tak wyrazimy, literaturze „torni- 
strowej“. Żołnierz polski nareszcie będzię mógł zą 
poznać się z życiem swego ukochanego Wodzą; 
naregzc s dowie się jak żył, co działał, jak mało 
mówił, a wiele cierpiał, przez jakie konspiracyjna 
etapy; nędzę, cienie i Światła, kazamaty i ucieczki 


Nie chcą ich u siebie, gdzie perwszem staramiem |przechodził. pierwszy dziś obywatel Polski Na-. 
socyalistów od ghwili dojśca ich do władzy eh 


czelnik Państwą i Wódz Naczelny Józef P łsudski. 
Braszurę zdohią dwie podobizny Wodza: z lat 
niłodzieńczych i — na okładce — z doby abecnej. 
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PRZECHWYCONE RADIO CZICZERINA 
DO KRASSINA, 
Poznań, 10 sierpnia. 
(PAT.). Stacya 


radio z Moskwy przeznaczone dla Krassima. Ra- 
dio to donosi, że odpow edź sowietów w sprawie 
umania pretensyj wierzycieli angielskich będzie u 
daelona w osobnym raądiotelegramie, ponieważ 
waru:ki dotyczącego porozumiewa muszą 
brzediep, dokładnie zbadane. Rząd rosyjski do- 
maga się. aby mu przysłano wprzód dokładny 
tekst ukladu. W dalszym ciągu podnosi radio, Że 
mino oświadczenia rządu angielskiego, Anglia po- 
„Piera ofenzywę Wrangla, który ciągle atakuje bę- 
dąc opfic e zaopatrzony w materyał wojenny, do- 
stąrczany przez Anglię. Jeden z generałów Wran- 
zła, orzięty do niewoli, oświadczył, że gen. Wrap 


4 


radjotelegraficzna przejęła. 


tod Prancyt Angie wielkimi statkami a Fran- |wiek z tak przedpotopowa brodą mógł być go- 


cya mrdejszymi ws erają go na morzu. W odpo- |Ściem, spoglądali po sobie bezradnie, 


Następi e 


wiedz na telegram Curzona zapytuje radio z Mo- |ieden z nich uderzył się w czoło, podał Rodin'owi 
skwy Arglę, w żaki sposób zamierza zadouamen- | tacę i rzeki: 


tować , że nie wspiera gen. Wramela. W tej spra» 
wę — zauważa radio moskiewskie — dotąd od- 
powiędzi nie otrzymaliśmy, natomiast gen. Wran- 
ga otrzymuje ponoc w dalszym ciągu, Pod de- 


być |peszą umieszczony jest podpis Cziczerina, 


— Kolega zapewne do pomocy? 


WYGRANY ZAKŁAD. 


Begas założy! się przed 20. laty ze swolm 
przyjacielem, że wystawi obraz swego rpendzla 
niezaopatrzony podpisem w jednym z salonów 
sztuki na głównej ulicy Paryża, za cenę 500 fran- 


RATYFIKOWANY. 


Naren, 10. sierpnia. 
(PAT). (Radło). W sobotę został ratyfikowany 
pzez itewską konstytuantę traktat pokojowy, za- 
warty między Litwą i Rosyą. Rosya zaczęła wy- 


gel otrzymuie armaty, karabiny i wszelką inną! cofywać swoje wojska z zajętych obszarów Litwy 


broń w pierwszym rzędzie od Anglii, a następnie | tudzież z 


Wina. 


| 
€ 


W walce tej zwyciężyć musimy! 
Bolszewicy gonią ostatkami sił! 
Taka jest opinia gen. Sikorskiego. 


Warszawa, 10. sierpnia. 

(Telef.) (m). Jak donoszą dzienniki, gen. Si 
korski wyraził się o sytuacyi na froncie w Spo- 
sób następujący: Nie jestem ani optymistą ani De- 
symistą, na sytwacyę obecną patrzę trzeźwo i bez 
uprzedzenia, Jestem silnie przekonany, że mimo 
wszystko, w wałce tej zwyciężyć musimy. Bol- 
szewicy stanowczo gonią już ostatkami SIŁ Z po- 
Czątku twłendzili Oni, że mają dojść tylko do linii 
Bogu į dopiero potem postanowili uszczęśliwić 
Polskę, Gdy chłopi z siekierą t kosą powstali prze- 
ctwko majeżdźcom, przekonali się, że Polska nie 
pragnie być przez nich uszczęśliwioną. Niedawno 


' PRZEGRUPOWANIE ODBYWA FIE WEDŁUG 
PLANÓW GEN. WEYGANDA. 
Warszawa, 10 serpnia. 


wedle planów gen. Weyganda, 
POZNAN PRZYGOTOWUJE SIĘ NA PRZYJĘCIE 
MISYI ZAGR. 
Warsząwa, 10 sterpma. 
Telef.) tm) Z Poznamia donoszą dzienn ki, że 


zostanie sprzedany. 

Rzeczywiście zakład zosta? wygrany. a pit 
biiczność, dia której wówczas cena 500 franków 
wydawała się zbyt wygórowaną, obeonie (r. 1917) 
chętnie ofiarowuje za rystmek Begasa dziesiec ty 
sięcy a nawet i więcej. 


CENA ZALEŻNĄ OD PRZYJEMNOŚCI 

Do Lerbachą przybył pewnego razu bankier 
z zapytan em, ileby żąda! za sporządzenie por- 
tretu, Lenbach postawil niezwykłe wysoką cene. 
Zaskcczcny tą sumą bankier odrzekł : „Ależ ta 
kolosalna kwota! Krpiłem riedawmo neńsg por- 
tret Bismarcka © połowę taniej". Na to odrzekł 


zgłosiła się do mnie delegacya dwóch dywłzył so |Lenbach : „Jest to calikkem możliwe. Portret Bi- 
wieckich z propozycyą poddania się. Po prepro- | smarcka malowalem z przyjānmaścią, a fakt ten 


wiadzerńn pestraktacyi przeszły na naszą qtrotę 
dwa parki artyletyi. Reszta zaś przejść już nie 
zdążyła, gdyż rozkazano nam zająć nowe pozy- 
cye, Twierdzę stanowczo, że linią frontu, począw= 
szy od mojej grupy, znajduje się w takim stanie, 
iż każdej chwiil może przejść do pomyślnego kontr 
ataku. Dowiaduię się rówależ, że przegrupowanie 
wolsk naszych odbywa Się ściśie wedio pami, Wy- 
praorwanczo przez gen. Weyzanda, 


dają w danej miejscowości pos'adłość. Osoby, 
które powyższych warunków nie posjadają, mogą 


Arosi o zezwolenie na powrót z podaniem pisem- 
(Teleż.) (G) Wieczorna „Rzeczpospolt'a" dono 3 > 


że przegrupowanie wojsk naszych odbywa się |kiej albo polskiej. 


ñem, skierowanem do władzy pol'tyczwej czes 
Oba rządy przyrzekły trakto- 
wać takie podania z największym liberalizmem. 


DOŚWIADCZENIE RADIOTELEGRAFICZNĘ. 
Nauen, 10 sierpnia. 
(PAT.) (Radto). Rząd r'emiecki polecił prze- 
prowadzić próby i doświadczenia telełonem bez 


ięcie misyi zagr. z Warszawy. Na wszę'ki wypa. |Stęrstwa poczt i telegrafów. Dośw adczenia te wy 
dek zarząd masta Poznania przestrzega publi | aZały możliwość dokładnego porozumienia się ze 
czność przed wyjazdem, może ona być cofnięta 


siacyi gentra'nej ze wszystkiemi stacyami pań! 


nie zawsze ma miejsce". 


POPRAWKA OBRAZU RUBENSA. 

Podczas nieobecności Rubensa, przychodza 
bardzo często wisczonami nczmowie jego do pra. 
cowni, by podztwiać, co mistrz przez dzień cały 
nariaiował. Ą 

Pewrego dnia (r. 1614), gdy: przybył! — fak 
zwykle — by oglądnąć „Zdjęce z krzyża”, obraz 
przezraczony dlą katedry w Amtwerpii, jeden 
z uczniów pelmął sławnego później Abrahamw 
van Diepenbeeck, Diepeubeeck potrącii obraz 1 
starł cały kawał Śwłeżego matow'idła. 1 

Ze strachu żaden z obecnych. nie mógł am 
słowa wymówić. 3 

Po pewnej chwi powiedział joden z nich: 
„Po co spoglądamy po sobte; nie nam to przecień 
nie pomoże! Odwągi, przyjaciele! Nałzyratnieższy 
z nag niech ujmie paletę i pendzel i postara się we~ 
dle mażności mieszczęście naprawić!  Proponig 
van Dycka. Wszyscy zawołali jładnogtośnie: „Tak, 
tak! Hr Dyck musi to uczymć!”* 

l van Dyck naprawi! szkodę rzeczywiście. 

Niektórzy twierdzą, że Rubeng poprawki wo- 
góle nie zauważył, inni, że spostrzerł ją, ale zo 
stawił małowłdło van Dyck'a. Według inych fe- 
szcze miał Rubens dzieło przemalować. | 

Anegdota powyższa Świadczy, że iż fako 


2 drogi, a nawet z dworca w Poznaniu. 


S$OCYALIŚCI NIEMIECCY WOBEC PRZEWOZU 
AMUNICYI DO POLSKI. 
Nauen, 10. sierpnia. 
(PAT). (Radio). Wree wszystkich partvi s0- 
cyalistycznych, który się odbył w niedzielę w 
Bochim zażąda! natychmiastowego wstrzyma- 
nia transportów ,kontrdbandy dla Polski | zagro- 
ził, w razie niedotrzymania przez rząd neutralno- 
ści strajkiem generalnym. 
Nane 10. sierpnia, 
(PAT). (Radio). Na konferencyt party! SOCYże 


stwa niemieck ego. Jest nadziela, że wkrótce bę- 15-letni chłopak van Dyck byt nczniem Rnbensa. 
dzie można wprowadzić telefon bez drutu dla po-| W rok po stworzeniu przezeń dzieła dla kościoła 


wszechnego użytku. 


INDYJSKA DŻUMA W BELGII. 
r Nauen, 10. sierpnia. 


św. Pawła p. t. „Ukrzyżowanie Chrystusa — 11. 
luto 1618 — został przyjęty van Dyck w po- 
czet bractwa $w. Łukasza. Od tego czasu pozo- 
stawał van Dyck rw tak ścistych stosimkach z Rir- 
bersem, że aż do czasu swego wyjazdu da Anglil 


(PAT). (Radio). Do Bełgii została przeniesiona | mieszkał wspólnie z mistrzem. 


fudyjska dżuma, napastująca trzodę, najniebez- 
pieczniejsza choroba zakaźna bydła. Zaraza dyar- 
ugla około 20 ttzód. Belgijski minister rolnictwa 
doniósł o tem na piąfkowem zgromadzeniu Izby. 


Po zamknięciu numeru. 


- Zmżia trarw*jowe dla żołnierzy. Mieiską ko. 
misya elektryczna uchwala ną wczorajszem Da- 


fistycznych i zwłązków górniczych reńsko-west-| m ZWANA |5 cdzenii wprowadzenie zniżek tramwajowych dl” 


falskiego okręgu przemysłowego w Essen, nie Zas 
padła żadna uchwała co do stanowiska w razie e- 
wentualnego złamania neutralności i zajęcja reŃ- 
sko-.wesufalskiego okręgu przez koalicyę. Powae 
dem braku uchwały była miedostatoczną cbęce 
Rość potrzebnej liczby członków koniergncyi. 


O POWRÓT UCHODŹCÓW ŚLASKICH, 


F Cieszya, 10 sierpnia. 
(Telef.) (G) Wczoraj odbyło się pos'sdzenie 


Anegdoty z życia artystów. 
Lwów, 10 sierpnia. 
BRODA RODINA, 


W r. 1881 pragnął Gambetta poznać Rodin'a. 
Spotkanie miało nastąpić na weg orze u Fuki A- 
dam. Stosownie do zaproszenia zjawił się Rodin 


(punktualnie o godz. dziewiatej na sal, Znalazł się 


jednak zupelnie samotnym, gdyż „bon tòn“ wy- 


©omisyi czesko-polskiej w sprawie powrotu w magal, by spóźnić sę przynajmniej o trzy kwa- 
chodźców śląskich. Zgodzono sę na następujące dranse od czasu ozmaczonego oficvalnie. Nie wi- 
rasady: bhezwurunkowe prawo do powrotu do dśe |dząc nkogo, pomyśląh Rodin, że z pewnością po- 
"Wiego miersi zarnieszkania mają osoby, które by mylił się co do ilości pięter. Zwrócł się więc do 
ly do tm rmaeisceowości przynależne, przed lokai z zapytaniem: — Czy jestem w mieszkanu 
dniem I sierpmia 1914, albo które mieszkały tam u pam Adam? 

brzed dmiem 1 styczną 190%, wreszcie które posia Slużący mie uważając za możliwe, by czło 


żołnierzy, do sierżantą włącznie, Cena biletu Wy- 
mowi | m. bez prawa przesiadania się. Uchwaią tą 
wchodzi w życe z dniem jutrzejszym i ważą 
jesi aż do odwolania, 


SUR 


DWIE 


POLSKIE 
` POZYCZK 


PANSI 


Do naszych Czytelników! 


Zwyżka cen papieru rotacyjnego, dal- 
sze podniesienie z dniem 1-go b. m. płac 
personalu drukarskiego i ogólna zwyżka 
kosztów, zniewala nas do podniesienia 
dotychczasowych cen prenumeraty i po- 
ledynczych egzemplarzy naszego pisma. 

Począwszy od poniedziałku 9. sierp- 
nia prenumerata miesięczna za jedno wy- 
danie wynosi 62 MK. 
z odnoszeniem do domu we 

Lwowie , 66 MK. 
z przesyłką pocztową > . 68 MK. 
Cena pojed numeru 3 (trzy) markKi. 

Prenumeratorzy, którzy zapłacili już 

za_ sierpień przedpłatę, nie dopłacają. 


Mita „ial Por. 1 wie” 


Lwowie. 


Z DNIA- 


Pətryota strzela, baba kule nosi. 
Lwów, 10 sierpnia, 

Na mieście rozłepiono plakaty, podające ceny 
tywrcści pod rządamj' bolszewickierni. Agitacyjne 
to ogloszenie nie przez wszystkich zostało nale- 
życie zrozumiane., Dowodem tego znaleziony w 
tranrwaju list, który podaiemy pomłżej : 

Moiściewy kamo ! 

Dzisją rozlepiti plakiety na mieście niby tary- 
fe maksymalną u bolszew ków, to pisze wam ku- 
mo, abyście wiedzieli co jest ma tem dła nas bida- 
ków intere: wietłgn Pomyślcie ino moiściewy, 0 
nawet jest taryfa na zmarzniete kartofle i na 
zgnile jafky po 300 rubli, wienc nby po 5U0 rubli 
możnaby brać choćby ta niewiem jaka sztraie za- 
płacić przyszło. Jakem to przeczytała tak 1 zaraz 
zwinęła stragan, bo myśle sobie co bede jajka 
po 3 mark; za danno rozdawać, kiedy dostane po 
500 rubli od bolszewików. Liter mlika 400 rubli 
motściewy ! Ady do miesioncą za samo mika ku- 
piłabym chalupe Staszkowom z grontem j z by- 
dlertami bo w naszy zbie tak z tym fortyp'a- 

Jegmsi ctacno, że sie lddwo rmhamy i mu- 


sze kozę co wieczór dawać ma daszek gdzie mi 


„QAZETA WIECZORNA". 


frcha datyśe zjadła t de Ułąszanki 2 kakao napa- 
skudzfła. Zbirajcie kumo co łakie co macie l przy- 
noście na handel do Lwowa, bo bolszewików Ino 
co miewidać, Jak przykdoń Jędrek stragan ubierze 
w grlandy a u góry bedzie napis na papendekiu 
cześć! Wczoraj mój stary pofńczył że gdyby mą- 
wet ma taryfy maksymalnom sprzedawać to zbie 
rzemy za nasz towar dwa tysiomce tysłorczek co 
podobna ma być aż dwą miliony moiściewy do- 
piro! Jagusi nogą straszm e śŚmierdzom i kupiłam 
jeji za 400 marek perłumy ale to się tą odbije żak 
bedą bolszewiki. Ząapafiłam dzó na te imiencyją 
pod katedrom Świoe. Stara Spruchurafkowa tysz 
si cieszy bo murwą co bolszewiki są bardzo mko- 
me ma kubity. Ma już ostemdziesiątkę z okładem 
a taka z ni śwnia. Ja sie tą bołszewików nie 
bede o wic prosiła niech dadzą tyfko utargować 
pare milionów to mh wiency nie trza. Pamu Bogu 
mo,ściewy oddaje w opieke Rozalla Paskarą. 


E TRENEROWI PORZE "PKC 
HRONIKA 


"e, 
„Chochlik Lwowski“ w „Coleseum”. W sobote 
dnia 7 b. m. rozpoczyna „Chochlik* Ludwikowskiego w 
Colosseum tutejszym szereg przedstawień z Ray! 
siłami. Szczegóły w programach. Bilety u Gabryela uL 
Legionów. 1501 


— 


Na polu chwały. Dnia 8-go sierpnia br. zamarł 
w szpitału tut, ramy w ataku pod Stanistawczy- 
kiem Alfred Mehoffer, atan ocłłotnyk oddziału im. 
ks. Portatowskiego, bratanek rektora Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie. Pegrzeb odbędzie się 
dziś, dnia 10 sierpwa br. o godz. 5 popet, Cześć pa- 
młę:i bchatera | 

(g) Okopy. Podniecony wieściami wojennemi 
i wzmiankami o oszańcowamiach Lwowa na pery- 
feryach, jaki taki mieszkaniec naszego grodu, mo- 
że słusznie sie przerazić, znalazłszy się na placi 
Bernardyńskim. Oto plac ten został z miewiado- 
ntych przyczyn rozkopanym, w ten Sposób, że 
stworzono od strony kościoła 00. Bernardynów. 
wał obronny, poza którym z natury rzeczy i 
rzyła sę głęboka fosa. Wygląda to tak, jak gdyby 
kościół ten wyglądem przypominający twierdzę, 
zamierzał bronić się przeciwko bolszewikom, pa- 
skującym w hal targowej po przeciwnej stronie. 
A nad przygotowującym się do tej wojny obsza” 
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wyłhc, w chwi, gdy do kopania szafców zabiera 
się przechodni, mż to niewytłumaczone rozkopy” 
wanie, tak potrzebnego dla kornumikacył płacu? 
Wstrzymanga pociągu Lwów—-Kraków, Z dniem 
dzisiejszym, to jest 10 sierpnia, wstrzymano aż 
do odwołania ruch pociągu osobowego Nr, 2728 
na przestrzeni Lwów—Rzeszów—Kraków. 

Przepisy chroniące od czerwomki, Fizykat m 
ogłosił następujące ostrzeżer e: Myj ręce jak naj- 
częściej, zawsze przed jedzeniem i po wyjściu z 
miejsca tstępowego. Nie podawaj rąk' przy wita= 
niu się i żegnaniu ludz'em, którzy mogli ręce swe 
zarieczysśzcić zarazkapn! choroby. Gdy obawiasz 
się, Żeś ręcz zan'eczyścił, obmyj łe płynem de- 
zyriekcyjnym lub spirytusem. Nie pi innei wody 
oprócz wod<ciągowei. Nie pij mleka niegotowane- 
go. Nie jedz surowych owoców niedośrzałych =e 
a dorzal- tylko po poprzedniem dokladnem ob- 
myciu w widze wodociągowej i ubranu z łupiny. 
Nie daj gotować bez badania lekarskiego kuchar- 
ce, która przebyła choćby najlżejszą biegimkę 
krwawą W kuchni przestrzegaj jak najstaranniej 
czystości, Ochraaułaj pokarmy i napoje przed mu- 
cham, którę rozmoszą czerwonkę.  Przestrzegaj 
regularnego trytu życia dbaj o czystość ciała, o=- 
dzeży, mieszkania, miejsc wstępowych itp. Nie 
lekoeważ lekkiego przebiegu choroby u siebie lutr 
u dziecka, lecz wzywaj natychm'ast lekarza. 

Zwłązek Strzełecki, Wszyscy mioszem hb 
chcący wstąpić do służby obywatelskiej Związku 
Strzeleckiego zgłoszą słę bezzwłocznie w dzielni. 
cowych Komendach Związku Strzeleck' ego. Zgła- 
Szenia przyimuje się od dnia 9 siorpnią (ponie- 
działek) w następujących komendach dzietn ioo- 
wych od 7—9 wiecz., a to: dzielnica L ml, Akade- 
miecką 26, II. mł, Janowska 20, IIL botad Podzmn- 
cze (obak rampy), IV. u!. Łyczakowska 75, V, Ry- 
nek 3, VI. ul, Na Bajki 27. 

Pracownie Sszw%inj Katofickiego Zwłąztu 
Polek złcżyły przy sobotniej wypłacie na rzecz 
stowarzyszenia „Wszystko dła frontu“ 385 marek 
1 20 fen 

Antek  Granaclarz lz bibfotekj „Zonłerskie 
ppowfadania, tom I.). Księgarna Altènberga, tak 
dobrze wyczuwałąca patrzebę wystąpiła 
z bardz) sympatycznem i ma czasie będącem 
wydawnictwem. Są to „Opowiadania żolnierskie*, 
zbiór” nowęł wojennych, które nietylko ną froncie, 
ale I za frontem stanowić mogą pyszną | ducha 


rep wznosi ku niebu dłonie błogosławiony Jan z |patrystycznezo podtrzynrmiącą lekturą. Na pierw- 


Dukli, obrońca Lwowa, Mówiąc seryo, czy mie- 


szy ukazał sę w tej hibBoteczce 


ma praimer pbi z ropą ów aa aa Cntinelarzis SŁ. Bratdowskiego, epizod z dzio- 


ROBERT HICHENS. (99) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
fłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 

— Czy pani nie pragnie opieki... 

— Ja? 

— To jest kobiety wogóle... czy nie chcą być 
strzeżone, obsługiwane, obdarowywane? 

— Może chcą... 

— A ja chcę sam brać to, czego zapragnę. 
Nie zniósłbym opieki, obsługi, z wyjątkiem od 
swego lokaja. Nie pozwoliłbym, żeby się kto mną 
zajmował Moim ideałem życia jest wolność a nie 
sądzę, żeby kobiety były kiedykolwiek wolne. 
Zresztą myślę, że nawet wolne być nie powiamy. 
Zupełna wolność kobiety wydaje mi się przeciwna 
naturze rzeczy. 

Podrażnienie Dolores znikło zupełnie. 

— Może to i racya — rzekła, — Myślę że my 
nigdy nie tęsknimy do wolności, wważałąc ją za 
stan idealny. Możemy pragnąć uwolnienia się od 
łakiejś określonej rzeczy czy osoby. Ale na tem 
koniec. Wolność zupełna rówmałaby się dla mule 


mdóności! 

Przez chwiłę oczy lej spoczęły badawczo na 
twarzy Cezarego, jakgdyby chciały zajrzeć y 
głab jego duszy. 

— Nawet dla takiego męzczyzwy, jak pan — 
dodała, 

W tejże chw orktestra przestała grać i tłum 
rozbawiomych gości zaczął napływać do koryta- 
rza, Śmiejąc się, rozmawiają, lchrwiejąc się na 
łyżwach i chwytając Się Ścian.. Bardzo wiele o. 
sób usiadło, inni Śpieszyli do bufetu z napojami 

— Jak my wszyscy głupio wygiądamy! — 
rzekła Dolores. 

Twarz jej rozjaśmiła się mśmńechami, które 
rzucała w lewo i w prawo, witając znałomych 
skineniem głowy. Hrabina Boccara zbliżała się. 
drepcąc drabnymt kroczkami i trzymając się wy- 
sokiego młodego Francuza. Ślizgała się bardzo źle 
i nie cierpśala tego sportu, ale uprawiała gb. bo 
stał się modny. Ujrzawszy Dolores i Carelliego, 
zatrzymała się przed nimi. 

— Dolores — nazywała iż stale lady Can- 
nynge po imentu — dlaczego tak późna! Jules, 
proszę stać spokojnie! Czy słyszelłście ten łoskoś 
przed chwilą? 

— Tak. Któż to upadł 

— Pani Tooms i Nmo. Podobno wyżłobiła dół 
w posadzce. Jules, jak pan nie będzie stat spokoj. 


maj Czy PREZ udzia? w turziejn, Doiore:2 
— Zdał m sie... — A ty hmabino? 
= Naturalnie, A lece ksłążę twa Poz ża 
mon partnerem. Jestem wW. gra 
|Jak... k królewska 'wysoość! Tona ces grande duca 
m'emuutemł tellement! Alo, ale, czy ta prawda, ża 
spodzicie całe laty w okolicach Rzymu? 

— Lato! Ależ me. Wszak zawsze wyjełdła- 
my latem. Skąd takl pomysł? 

— Słyszałam, że sir Teodor przebywa ciągle 
we Frascati j szuka wili. 

— Ani myśli! Jedziemy ma lato do Argliż 

— (Czułam doskonale, że to plotka. Powie- 
działam, że jestem pewna, %ż sir Teodor nie by- 
wa we Frasca częścieł, nłż dwa razy do roku. 
Po Nino jeździ tam z panią Tooms żeby w ciszy | 
skupieniu popatrzeć na nudną, starą katedrę św. 
Pawła... a może to Św. Piotr?... Jules, proszę mt 
doromródz! A! Marcanfonio, miech pan weźmie 
moją drngą rękę. 

Odeszła, stąpając uważnie, rezmawiając ży- 
wo z obu młodzieńcami i szukając dokoła wzro- 
kiem swoich wielbicieli. 

— Jaka ona. ładna! — rzekła Dolares. Śliczne 
te je} rude włosy. 

— Tak, niewatpfiwie, hrabina Boccara jest 
ładna — odparł Cezary. 

Oczy ich zetknęły się ma chwile, a° Dolores 


Daiki na plebiscyty przyjmuje Komiiet £ 
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łów Lwowa, listopad 1918. Są to z właściwą te- 
Mu autorowi barwnością ; bumorem  skreślone 
dzieja kleparowskiego urwisza, z którego Ukraiń- 
ty zapomocą kdła zrobili wzorowego.. leg onistę 
ł patrygtę polskiego. Drugi tom tej biblioteczki, 
będący w druku, zawerać będzie „» również no- 
welke Sepa pt.: „Mściciełe". Są to znów szalen'e 
lyteresujące przygody niemieckiej łodzi podwod- 
tej, na której część załogi stanow li Polacy. 

(r) 50 doltrów dziennie! Podczas pewnej 
rozprawy sądowej o wysokość płacy, stwierdzo- 
BO, Że robotnik strzyżący owce zarabią w Den- 
Yet, w Ameryce 50 dolarów dziennie. 

(—) Wypadki wskutek nieostrożnej jazdy, U 
tbiegu uiz Rejtana i Jagiellońskiej wczoraj auto 
amerykańskiego komtetu pomocy dla dzeci po- 
tracjłą 6Z-letnią Chane Brenner tak silnie, iż ta 
Wpadła į złamała lewą noge. — Drugi wypadek 
ziażył się u wylotu ul. Halickiej. Samochód nr. 
b072 najechał wczoraj mna 60-letniego Józefa 
Schróttera, wożnego mag 'stratu., Schrótter upada- 
lac na zemie potłukł się na całem ciele oraz Zra- 
uit ciężko głowę i lewą rękę. W obu wypadkach 
Pierwszej pomocy ndzieliło Pogotowie ratunkowe. 
Schröttera odwiezinno nadto do szp'tala pow. 

(—) Ocatone przed bolszewikami, Uprząż na 
Dare kori craz skórę z okryca powozu, wartości 
20.00CU mk skradziono minionej nocy ze stamt Te- 
alności przy ul. Świętokrzyskej 1. 11, na szkodę 
Witołd, Sędzimierza, ewakuowanegą komisarza 
z Radziechowa. 

(—) Złośliwy koń odgryzł wczoraj swemu wla- 
fcicislowi Marcinowi Kasprow'czowi, gospodarzo- 
Wi z Ktrowiec, palec u lewej ręki. Pierwszej po- 
mecy udzielilo Kasprow'czowi tut, Pogotow'e ra- 
tankowe, 

(—) Z otwzrtego mieszkawa przy ul. Sado- 
wuicktej |. 22, wczoraj podczas prania skradziono 
5 bluz, 10 koszu! damskich. 5 poszewex i 5 prze- 
Ściera:le< znaczonych literami R. R. Poszkoduwa.- 
na Rozafia Rosen zawiadamając pol'cyę o kra- 
dzieży otllcza swą stratę na 10.000 mk. 

(—)  Podczą; chwilowej nieobecności skra- 
dziono wczoraj A. Pilat, zarnieszk. przy ul. Szum- 
łańskinm 3, złote kolczyki i kilką sztuk garderoby 
wartości 5000 mk. Policya jest już na tropie spraw 
cy kradzieży. 

(—) Kradzież sklepowa. Przez piwnicę dostali 
Sę dotąd niewyśledzeni sprawcy do sklepu Szym. 
Resm w Rynku l. 22, i zabrali 3000 mk. gotówką, 
oraz 30 puszek sardymek, 30 kłę. herbaty, 30 kg. 
kawy,-2 skrzynki mydła i 10 kg. mak! pszennej. 

(—) Na pl. Krakowskim wczorał rano z wozu 
skradz ono uchcdźczyni Annie Szwarzowskiej ko- 
Styrm wartości 1500 mk. oraz gotówka 500 mk. i 
1000 hrywien. Kradzieży dokonano w czasie, gdy 
Poszkodowana siedziała ta wozie, 


odczuła, że jednakowa myśl przeszła im jedno- 


cześnie przez głowę. Emilio Alarm dążył Śpie- 
$znie, trzymac tg ręku jedną parę 'wrotek. 

— Niepodobna” znaleźć dwóch par! — zawo- 
ia? zirytowarym głosem. — Nareszcie udalo m 
się... — wzrok jego padł ma stopy Dolores. — 
Jakto, pam ma już łyżwy! Pani się ślizgała... 

— Jeszcze nie zaczęłam. A teraz doskonale 
s złożyło, każdy będzie miał swoje łyżwy. 

— Ale... — spojrzał ostro na Cezarego, któ- 
ry na iego płomien. chłopiecy wzrok odpowiedział 
spokojnym i stanowczym warokiem mężczyzny, 
ujezwykłego ustępować innym mężczyznom. 

W galeryi odezwała się ponownie orkiestra 
«— grała teraz barkarollię z „Opowieści Hofiman- 
na", która była narazie ulub'ońa pieśnią szyko- 
wnego Rzymu. Dołores instynktownie odwróciła 
głowę. Cezary skierował spolrzenie na wygięcie 
długiej białej szyi i podziwiał tej, przesadną nic- 
mal, kobiecość. Wszak znał kobiety, był przez 

*szereg lat niejako łupem kobiety namiętnej, raz- 
kochanej, jednakże, gdy patrzył na Dolores dozna- 
wał uczucia człowieka, który nigdy me dotarł do 
tajni, gdzie kobieta ujawnia wybranemu towarzy- 
szowi istotę prawdy życiowej. 

— A więc, czy mam przypiać łyżwy? — wy 
łąka! Alarin, patrząc nagle z ukosa na Cęzaręgo. 

— Naturalnie. 


_—+GAZETA_WIECZORNA”, 


Ekonomista. 


—o— 

Wykonanie ustawy o aprowizacyi 
w roku gospodarczym 1920-21. 
Lwów, 10. sierpła. 


(5). Na posiedzeniu Państwowej Rady aprowi- 
zacyjnej w połowie lipca br., o którem onogdaj do- 
nieśliśmy, rozpatrywano także szczegółowo prze- 
pisy dotyczące technicznego wykonania ustawy 
aprowizacyjnej z 9. lipca br. odnosnie do ściągnie- 
cia kontyngentu gd producentów zboża. 

I tak art. I ustawy dzieł gospodarstwa 
| rolne na 3 kategorye, zależnie od wydajności gle- 
ley i innych warunków wytwórczości. Z gospu- 

darstw należących do powiatów lub ich części, 


które zostały zaliczone do I kategoryi, wytwórcy 
roli, posiadający do 30 mg., dostarczą 150 xe., ud 
30 do 100 mongów 200 kg. ponad 100 morgów 2530 
kg. zboża z morma ziemi obsłanej; w II kategory} 
przy tych samych obszarach po 110 kg. 1201 220 
kg. zboża z morga ziemi obsianej, III kategoryi 
90 kg.-120 kg. i 160 kg. ztożą z morza ziem? obsia- 
nej. W myśl przepisów wykonawczych zwalnia 
się z pod wymiaru kontyngentu na wyżywienie 
wytwórcy, domowników, oraz służby osobistej, 0- 
ficyalistów, ordynaryuszy ? członków ich nodzin 
stałe przy gospodarstwie zamieszkuijących po pół, 
trzy czwarte lub 1 morg ziemi ornej na każdą o- 
sobe, stosownie do katemoryi, której normy dane 
gospodarstwo obowiązują. Na wyżywienie pozo- 
.stałtych wategoryi nobotników rolnych nia zwalnia 
Się powydszych ilości ziemi z pod wymłarı kou- 
tyngentu. 
Art. 3 ustawy wyznacza 3 terminy dostaw: do 
15 września 1920 r. — 25 prc., do 1. stycznia 1921 
— 25 pre. i do 1. kwietnia 1921 r. — resztę kot- 
tyngentu. Wedle przepisów wykonawczych tym 
wytwórcom rolrym, którzy z powodu klęsk ży- 
Wwiołowych, nieurodzaju lub t. p. nie mową dostar- 
SZE (dyznaczonego kontyngentu, przysługuje 
PPR w przeciągu dni 14 od dnia zawiadomienia 
o wysokości nałożonego kontyszentu złożyć re- 
kurs na ręce starostwa lub komisyi kontyngeńnto- 
wej. Rekurs jednak co do ilości kontyngentu, który 
ma być dostarczony do dnia 15. września 1920 r,, 
nie ma mocy wstrzy'nujacej wykonanie dostawy. 
Komisya kontymgentowa, której sposób urzę- 
dowania określi osobna instrukcya ministra apro- 
wizacyi, składać się będzie ze starosty, wzgtednie 
referenta aprow., jako przęwodniczącego, referen- 
ta rolnggo, 3 przedstawicieli wytwórców (jeden 
do 30 morg., ieden 30—100 i jeden ponad 100 morg.) 
ł 2 przedstawicieli spożywoów. 
W razie miedostarczenia przez wytwórcę w 


wra TLE 
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Ałarint rzucił wyzywające spojrzenie na Ce- 
zarego I usładł. 

— Za m.nutę będę gotów. i 

Cezary stanął i podał rękę Dolores. | 

— Trudao się podnieść. Pozwoli pani, że d% 
DOMIOZŃ. 

Spojrzała na niego, ale nie wyciagnęła dłoni 
niezwłocznie. Alarmi z wściekłością zabrał Się 
do przypinania łyżew. Cezary patrzył uparcie na 
Dolores. Podala mu rękę. 

— Ależ... lady Cannynge! — zawołał Alarini. 

Pochyiony nad noga, czoło miał spocone, re- 
ce lego praoowały szybko, ale bezskutecznie, nie 
mógl sobie poradzić ze sprzączkami. 

-— Niech pam przyjdzie mnie odszukać. Chcę 
się z panem Ślizgać, bo pan jest prawdziwym mi- 
strzem w tej sztuce — rzekła Dolores łagodnie i 
uprzejmie. — Będę w galkerył 

— O! dziękuję! Ale... 

Odwróciła ge i odeszla powoli, przy pomocy 
Carclliege. 

Gdy wchodziła do galeryk była w nałwyż- 
Szym stopniu nezadowolona z siebie, że uległa 
Życzeniu Cezarego i dala mu pierwszeństwo, z 
krzywdą biednego Alariniego, Byia to przecież 
mc nieznacząca drobnostka, ale łednak Dolores 
czuła, że znaczy bardzo wiele, gdyż ujawnia rys 
charakteru, Jeszcze był czas, jeszcze mogla 3} | 
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przepisanym terminie kontyngentu, władza admi 
nistracyjna I instancyi przeprewadza przy pomo- 
cy policyi państwowej w obecności switysa lub 
wójta gminy przymusową odstawę i wszelkie iano 
niezbędne w danym wypadku czytności, jak 
młóckę, czyszczenie itp. używając do tego zab: 
dowań i 'wszelkich pomocniczych Środków go- 
Spodarstwa danego wytwórcy, Na koszta, zwięza. 
ne z przeprowadzeniem przywiusowej dostawy, 
potrąca się producentowi 10 pre. z należności za 
odstawłione przymusowo ziemiepłody. 

Zremicpłody podiegejące w roku gospodar 
czym 1919/1920 przymusówemuw wykupowi, wim 
ny być przez wytwórców odstawione, wzelędnie 
przymusowo Ściągnięte, należność zaś wypłaconą 
zostanie podług cen obowiązujących w 1oku go- 
spodarczym 1519/20. 

Skup ziemżoptodów ministerstwo aprowózacyi 
wykonywa przez Państwowy Urząd Zbożowy i 
przez imstytucye działające jako jego agentury. 

Art. 6 ustawy przewiduje kary za przekrocze+ 
nie postanowień ustawy aprowizacyinej: aresztu 
do 6 miesięcy i grzywny do 1 miliona marek lub 
jedną z tych kar. Dochodzenie i karanie przekro- 
czeń mależy da władzy administracyjnej I $r- 
stancył, a więc: w powiatach dg starostów, w 
Warszawie, Lublinie į Łodzi do komisarzy rządn, 
we Lwowie i Krakowie do magistratów tych 
miast. Od orzeczenia władzy adnrmistracyjnej I 
imstancyi można wnieść rekurs do władzy HM in- 
stancyi, któremi są urzędy wojewódzkie, zaś na 
terenie Małopolski Generalny Delegat Rządu, Od 
orzeczenia władzy adm, II mstancyi oskarżony 
może wnieść jeszcze rekars do Mir. apr. o de 
kara przewyższa 14 dn) aresztu i 10.000 mk. 
grzyway iub jedną z tych kar, 


Kronika „Ekonomisty”, 

(() Państwowa Komisya przywozu I wy” 
wozu.: Jak się dowiadujemy, kompetencya Od: 
działu lwowskiego i krakowskiego Państwowej 
Komisyi przywozu i wywozu została w ostatnim 
czasie określona w ten sposób, że Oddziały po- 
wyższe mają wydawać: pozwolenia tylko na przye 
wóz fwarów z zagranicy do Polski, Wydawanie 
pozwoleń wywozowych i przewozowych zaatrzeż 
żono wyłącznie kompetencyi Państwowej Komisył 
przywozu i wywozu w Warszawie, 

(t) Międzynarodowy jarmark wzorów i 
próbek w Tryeście odbędzie się w czasie od 
końca września do połowy pażdziernika br. Pro- 
spekty otrzymać można w Izbie handlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie. 

(t) Widoki eksportu do Włoch. Konsulat 
Rzeczypospolitej Polskiej w Medyolanie zamierza 
stworzyć przy Konsulacie małą stałą wystawę 
prób surowców i wyrobów krajowych, które mogą 
być eksportowane. Wystawa taka da Konsulatowi 
możność lepszego informowania interesowanych 

cząć się Ślizgać. Ale zacznie. Wiedziała o tem 
i była bezradna. A Carelti podaj jej rękę i, za- 
mieniając ostrożne stąpanie na bieg, pełen roz- 
pędu, który jest rozkoszą dla zdrowego cłata, ri- 
szyld z miejsca razem i simęli zgodnie po glad- 
km marmurze. 

` Po chwńi już znikło niezadowolenie Dolores. 
Miała wrażenie, że wydostała się z ciemnego po- 
koju, ale drzwi za nią pozostały otwarte. I wis- 
działa, że niebawem do pokoju tego powrócih ala 
narazie opuściła go i, trzymałąa silną rękę Çe- 
zarego, cieszyła się swobodą. 

Wśród zebranych na końcu zalerył byli tež 
księżna Mancelli i nowy radca ambasady brytźfi- 
skiel, Pan Varrall słyszał, że księżna zdłmaje wy- 
bitne stanowisko w towarzystwie rzymskiem i 
pomyślał, że nie zaszkodzi postarać się o wy- 
warcie na nłą korzystnego wrażenia. Może mu 
dopomódz w karyerze, jeżeli zechce. W nawiąza= 
nej rozmowie stwierdził, że iest bardzo miła, O 
jej długim stosunku z Cezarym Careliim nto, o- 
czywiście, nie włedział i teraz, gdy orkiestra po- 
mowaie grać zaczęła, rzekł: 


(CG. d n). 


3. 8 


Nr. 5376 


„sfer kupieckich i bliższego zaznajomienia tam- | dożycząca dostaw węgla, wchodzi w życie z dniem 
tejszego ogółu z naszym przemysłem, który jest|1. lipca br. Zgodzono się na to, że czas trwania 
w Medyolanie zunełnie nieznany. Nadmienić na-|umowy liczyć się będzie od 1. lipca do 51. 


leży, że np. wyroby czeskie i niemieckie znajdują 
doskonały zsyt. Medyolańskie sfery najbardziej 
interesują się naftę, jej przetworami i woskiem 
‚ziemnym, drzewem, budulcem, parkietami, klep- 
kami itp. wyrobami gotowymi stolarskimi, pakami 
itd. Konsulat zwraca się tedy z prośbą o pomoc 
przy stworzeniu ta iej wystawy, zarazem prosi o 
przesłanie wzorów, rysunków i próbek polskiego 
zdobnictwa, jak np. wełniaków łowickich, wyro- 
bów szkoły w Nałęczowie, wyrobów buczackich, 
zakopiańskich itp. 

(t) Układ gospodarczy Niemiec z Czecho 
Słowacyą. Między Niemcami i Czechosłowacyą 
został zawarty układ, który wymaga jeszcze ra- 
tyfkacyi obu rządów. Układ obejmuje likwidacyę 
majątku niemieckiego w Czechosłowacyi, ułatwie= 
nią w przywozie i wywozie towarów, znaczne 
udogodnienia w ruchu tranzytowym oraz zabez- 
pieczenie dostawy pewnych chemicznych i tech- 
nicznych środków pomocniczych. Część ukłedu, 


Wyjaśnienia I porady 


nistracyi, ul. Sokoła 4. 


KAUKA I WYCHOWANIE 


Rutynowany pedagog przylmie lekcye lub guwernerkę 
na wsi w zakresie szkół średnich. Zgłoszenia pod „Sue 


mienny 33", 
szki l. 2. 


Ẹ POSADY I PRACS | B 


Kucharze, szewcy, krawcy, kowale, rymarze, zgłaszaja 
się jako ochotaicy dla artyleryi w bateryi zapasowej 
1 M. O. P. A. w koszarach na Filipówce u por. Stel- 
czyke lub por. Kruczyńssiego. 3935 


| KIESZKAMIA, LOKALE, SKLAP? K 


Poszukują 2 pokoi z kuchnią w okolicy Łyczakowskici, 
Piekarskiej Kochanowskiego, Ziolonej, Listopada. Zgło- 
szenia pod „M“ w Admin. Pośrednictwa verri 


[| KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA EH 


6zek resorowy o dwóch wygodnych siedzeniach z 
drzewa akacyowego i jasiouowego nowy, z powodu 
wyjazdu do sprzedania Oglądać można cay dzień, u'. 
ę iego 119 u dozorcy (dawna Szeptyckich). 
Wiadomość u p. Laskowskiego, Miejski skład opału, 
ul: rneckiego. 39.0 


Kamienicę z komfortem, w śródmieściu Krakowie, 
zamienię na kamienicę we Lwowie. Czyk, Kopermka 1, 
IL p, nad apte<ą, od 5—7. 3364 


500 sztuk łóżek zelaznych koszarowych » komple- 
tnem okuciem, zaraz do ' przedania. Cemy faGry- 


czne. Zgłoszenia pod „łóżka*, „Reklama p+aso- | 


wa”, ul. Chorążczyzna I. 7, 3918 


'Obrączki ślubne oraz biżuterya sprzedaje najtaniej 
S. A'tholz, z:garmistrz, pasaż H: usmana 5, przyjmują 
także w zamian nawet połamane złoto i srebro. 
Wszelkie reperacye zagarmistrzewskie, wykonuje sz 
bke i sumienn e- 3901 

DUKAPA meble wraz lub bez pomieszania. Zgłoszenia 
pod „Urządzenie domewe“, w Adm. 3910 


ig ROZMAITA iš 
PER iy 
k > 


Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości, udziela po“ 
rad, dyskrecya Lwowskich Dzieci (Polna) 7. 3943 


Kapelusze słomiane, filcowe, aksamitne — przerabia 
modnie i tanio M. Topolnicka, Kopernika 1, nad apte- 
ką Mikolascha. 3373 


'Zglnął pies. chart w okolicy koszar Bema maści popie- 
latej z żółtemi plamami, wabi się „Pałasz“. Znalazca 
otrzyma nagrodę przy ul. Mararskiej 51, I. p. 3966 


P. Jaua Kochańczyka uchodźcą z Ostropola na Wo- 
łymiu, lub ktoby wiedział o jego miejscu pobytu, preszę 
o porozumienie się z A. Łozińskim, Kraków, Hotel 
Pollera. 3967 


Nakładem „Spółki akcyjaej wydawniczej“, 


1  Drukiem Spółki druk. „Prama” ui. Sckoła 4, 


tej podstawie, że ustalony obecnie kontyngent 


w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- fami 


j2-ch ew. 3-ch pokoi EEEE 

z Kachzią możliwie z Komforiem w HB 

szenia ju_ | śródmieściu, lub trochę dalej poszukuję. | 

do biura ogłoszeń Briicxa, ulica 37 Łask. pisemne zgłosz. rod P. L. do Ad- E 

ministracyi „Gazety Wieczornej“. — |f 
Pośrednictwo wynagrodvę. 


żących transporty dla Czechosłowazcyi na Łabie, 
w wysokości 15.150 tonn. 

„ŚWIATŁO” Przemysł chemiczny, Spółka 
z ograniczoną poręką, Bielsko — Śląsk Cie- 
szyński. Tek gejestrowane przedsiębiorstwo, które 
się głównie zajmie fabryrecyą siatek do żarowego 
oświetlenia gazowego (koszulki Auera), spirytu- 
sowego i nafiowego, rozpoczyna już w najbliższym 
czasie produkcyę. Fabryka, która stoi pod kie- 
rownictwem wytrawnych sił fachowych i jest za” 
opatrzona w maszyny najnowszej konstrukcyi, 
będzie wytwarzała 30.000 siatek dziennie. Naieży 
przypuszczać, że to wiele obiecujące przedsię- 
biorstwo wy woli naś chociażby w tej dziedzinie 
przemysłu od przywozu z zagranicy, która zasy- 
pywała dotychczas nasz rynek  przepłacanymi 
przez nas wyrobami. 39.56 


grudnia, przyczem obie strony wyraziły gotowość 
przedłużenia umowy o dalszych 5 miesięcy na 


zostanie niezmieniony, lub co najwyżej zmniej- 
szony do 75% obecnej wysokości. Na mocy tego 
układu mają Niemcy dostarczyć jak dotychczas 
4.000 tonn śląskiego węgła kamiennego z kopalń 
kładneńskich lub pilzneńskich, poza tem 105.000 
ton węgia kamiennego i kotsu, z których 15—20 
tvsizcy tonn ma pochodzić ze Śląska dolnego. 
Czesi dostarczają wagonów na przewóz 15.000 
tonn, reszta ma być transportowana wagonami 
niemieckiemi. Węgiel czechosłowecki ma być 
również dowieziony wagonami niemieckimi. Czesi 
zobowiązują się dostarczyć 500—2500 tonn wę- 
gla na opalenie urzędów celnych na granicy oraz 
202.000 tonn węgla brunatnego poza wspomnia- 
nym powyżej węglem kamiennym. Poza tem obo- 
wiązuje się Czechosłowacya oddać do dyspozycyi |- 
węgiel potrzebny do opal.nia okrętów, przewo- 


| ŁOSZENIA H~ 


Oddział dla ogłoszeń 
przez cały dzień do godziny 7. wieszore u 
bez przerwy. 


NAJŚWI 


jt 


3725 | F 


to najpoczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsge, 


to niezawisły organ satyry 
politycznej, - 


to najm. lektura w sez. pódróży 
w góry, nad morze i do zdrojow. 


| COTE, 


RRYBUJCIE EH UNE, 


POLSKIE 
POŻYCZKI 


PAŃSTWOWE 
RRÓTKOTERMINOWĄ 


DŁUGOTERMINOWĄ. | 


PRENUMERATA MIESIĘCZN 
WYNOSI. . . . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO _ 
NUMERU. . . . 


5 Mk. 


EN Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


pór y A 
U Ko." 


FABRYKA żarówek 
n = elektrycznych -= 


„CIAO 


CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


zatrzymaua wskutek wojny zo- 
a puszczona w ruch. 


KARZEWA, u Howoaiejia 13 


3701 


Ar s s. = 
ZWROT. 


BENZ, 
c: | 


Dr. 


Rz" J rA 


ROGER BATTAGLIA; Zastępca redaktora nacz. JERZY KONAR 
Odpow. rtdzkior: MARYAN MACHALSKI. i 


Redaktor naczelny 


